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Poznań ą 25 kwietnia. Na posiedzeniu izby posel-
¿j sejmu pruskiego z dnia 21 kwietnia kiedy przyszedł na 

—ł wniosek posła Kantaka i towarzyszów tyczący się zniesie- 
i gimnazjum tFzemeszeńskiego, Marszałek izby rozpoc/.yna- 

rzeii;diskusyą nadmienił na wstępie, że komisya przyjęła je
dnogłośnie wniosek, poczćm udzielił głosposłowi Reicben- 
naŃ>rgerowi, które wedle stenogramów sejmowych przemówił

słowa następujące:
Poseł Reichensperger: „Panowiel Wprawdzie dla

__¡licznych powodów od dość dawnego czasu nabrałem prze-
liowania że w naszym zarządzie prowincjonalnym bynajmnićj 

[wszystko tak dobrze urządzono, jak owa wielorako prawie 
sm.¡cichą umową widzi się być skonstatowanćm. Że jednakże 
_js złe stosunki w pań-twie prusk ćm mogą istnieć jak 
,-,K raport kreśli z cyfremi nielitościwemi, tego zaiste S’ę 
^“¡spodziewałem. Wykazuje s ę stąd krzywy stosunek tego 

państwo d^je w miarę różnych narodowości i wyznań, który 
1 ¡czywiście daleko przewyższył wszystkie me przypuszczenia; 
¡V¡wyższą w tym względzie winienem wdzięczność komisji, że
— rjasno i przekonywająco zestawiła liczby.
’te „W tegorocznym raporcie nie zaprzątano się szczegóło- 
i p0;mi zakusami usprawiedliwienia, które w raporcie zeszłoro- 
OStjiym przytoczono dła utrzymania rozporządzenia rządowego, 
[l, zypatrzyłem mu się raz jeszcze i dwóch tylko punktów do- 
—nę, to jest że na gimnazyum trzemeszeńskićm istniał zwią- 

tainy między gimnazyastami, który spowodował zamknię-
;enai zakładu. Na to odpowiem, że tak samo wykazało się iż co 

tego zwiąsku tajnego wy toczono śledztwo i że kilku uczniów 
ffltarano aresztem po większćj części jednodniowym aż do trzech
“ji. Ale aby z takiego faktu wywodzić usprawiedliwienie 
eciimknięcia gimnazyum uczęs czanego przez wiele set uczniów 
S fu «tykającego interesów bardzo licznych rodzin w sposób jak 
»«•"jbardzićj bezpośredni, takiego zwiąsku między przyczyną 

™}kutkiem zgoła rozumieć niemogę ani nieuznam i niespósób 
ya poczytać za powód, jedno za pozór.

(Bardzo trafnie 1)
fo, „Po drugie powiedziano że z gimnazyumkrótko przed jego ! 

jąknięciem zjakie trzydziestu czy czterdziestu uczniów uciekło i 
¡eto było w zwiąsku z ówczesnym ruchem, nad którym mo-

, o ubolewam. Na to odpowiadam po prostu bynajmnićj się 
Ó^troszeząc czy lub którzy z uciekłych uczniów rzeczywiście 
polBzli za granicę, że nie łatwo zdołam sob e wyobrazić gorszy 
siękdek administracyjny jak zamknięcie gimnazyum, z którego 

G,i;jydziestu uczniów uciekło, wypędzenie więc pięciuset uczniów, 
’^ustawienie ich po za władzą dyscyplinarną, tak że ich po pro- 
,rih prowokowano aby hurmem lecieli na zgubę. Mianowicie 
pnbiraporcie zeszłorocznym jeszcze wyraźnie skonstatowano, że 

rze(ljencya lokalna uznała iż nigdy nauczycieli żaden nie spotkał
- rzut, że więc duch zły i zguaoy w zakładzie jako taki nieist- 
nU»ł. Zpowoduzaś ekscesów i przewrotności tych lub owych ucz- 
¡083)6» zakład taki zamykać, to, powiadam, przechodzi stano- 
na Mo jakie rządy niemieckie zajęły nawet czasu uchwał k: rls- 
ręhjdskicb. Wiemy że wtedy na wszystkich uniwersytetach nie
mieckich istniały zwiąski tajne, że mniemano iż trzeba dla 
jioife’’ wszystkie wład?e r-ąd iwe poruszyć i rozporządzić śr d«i 
"piątkowe ctlrm zapot ieżeLia no żli-ym tk-ees in nit d ieży 
*zdjladenjickjćj; ale nigdzie się nie zdarzyło aby na m cy t kich 
az p&tów zam knięto uuiwersytet, a przecież z. powi e taka

3tacy* cokolwiek jest niebrspieczniejsza na uniwersytecie, 
na gimnazyum. Dla tego w fakcie który mamy przed sobą 

i, 'gę rzeczywiście poznać jedynie symptom cgolniejrzćj tho- 
; Jby, którą więcćj jak raz spostrzegłem nietylko w Poznań- 
2-Seiićm, ale wielorako we wszystkhh naszych zarządach pro- 
tMincyonalnycb. Jest to powrót owego zdrętwiałego biun kra- 
¡"’ćl!Ztnai który krytyk nieprzychylny pruskich stosunków kiedyś

[zwał był duchem władającym kijem co naraz smaga siedin 
r. 'zbietów. Duch ten, jtźii go tok wolno nazwać, jest w moich 
^zach klęską krajową. Rejencye prowincjonalne przez to 

"wierają na nasze stosunki publ czue wpływ ze szkodą naj
eżą całego państwa, i to wedle faktów, które mamy przed 
l" wiele gorzćj w P. znańskićm, jak w którejkolwiek pro- 
ncyi. Dotąd jeszcze nie korzystałem ze sposobności żalenia 

7S 3 tu w izbie na wielorakie uciążliwości istniejące stąd w pro- 
Jcyi nadreńskićj wedle spólnego przekonania, ale może kie- 

WMg przyjdzie chwila gdzie trzeba będz;e się obrachować. Jest 
duch który nazywają w prowincyi Nadreńskićj gospodar- 

-!ffetn prefektów, o którćm bardzo kompetentny mąż mi 
’wiedział, że je mylnie nazwano, bo ci urzędnicy admioistra- 

9C'?5’ wprawdzie ku dołowi prefektami, ale bynajmniśj nie 
Uktami ku górze. Bo prefekt francuski wie przynajmnićj, 

— I Powinien ślepo być posłusznym jeżeli mu z góry rozkażą. 
— r°6 B. że, to nie jest duch naszych prefektów, bo ku górze 
J i upierają, jeżeli im Diemiłe posłuszeństwo.
_ (Bardzo trafnie!)
— i,Zaiste chorobliwe zjawisko w naszym ustroju państwo- 
— f®, że coś podobnego może zachodzić.
J (Żywe przytakiwanie zewsząd.)
— „Nie pojmuję że zarząd centralny może cierpieć stosunki 
--Sb rodzaju u władz piowincyonabych. Niewiem szczegó- 
22 *° jak się ma rzecz z tćm co zaszło przy rozporządzeniu 
_ pórćtn mowa, ale z mojćj strony wyrażam tu przekonanie 
_ yte na wielu fiktacb, że p. minister spraw duchowrych przy- 
— ‘J®nićj pcczątkowo i od razu nie zgadzał s ęztym środkiem, 
T, ’’’dzać się z nim niemógł. Wynurzam tu dla tego to mnie- 
__ ¿i że ze stu wypadków doszedłem do przekonania iż p. mi

nister wyznań jest urzędnikiem wysokim administracyjnym do- 
brćj woli i zupełnie oddany swojemu powołaniu.

(Sykanie z lewicy.)
„Jestem przekonany, że uznał niesłuszność tego rozpo

rządzenia i dla tego nie wątpię że wszystkiego na cokolwiek 
go stało, użył, by sprzeciwić się temu rozporządzeniu. Niewiem 
czy mogę twierdzić z pewnością, ale mniemam że mi się przy
pomina jako całe rozporządzenie przyszło do skutku na mocy 
uchwały ministerstwa stanu, a nie w skutek postanowienia 
tylko odnośnego ministra departamentowego.

(Przytakiwanie.)
„Zdaje mi się że to stoi w raporcie, ale że sobie tego 

z pewm ścią nie przypominałem, więc nie chciałem twierdzić 
stanowczo. Otóż ztąd wnoszę że p. minister wydziałowy czuł 
zupełnie co w tćm rozporządzeniu tak mocno jest sprze- 
cznćm i co tak obraża, że sam uznał iż nie należało na. mocy 
takich powodów przedsiębrać środków takich co tak dalece 
niszczą interesy najistotniejsze i najbardzićj uprawnione. Więc 
i tu znów wedle mojego przekonania potrafiły działać wpływy 
władz prowincjonalnych które niestety tak wielorako działają. 
Z mt>jćj strony dosyć przeczytać list naczelnego prezesa po
znańskiego na stronnicy 11 raportu,ażeby się dowiedzieć o po
łożeniu spółobywateli naszych w prowincyi poznańskićj: jtźii 
miastu które wydało 20 000 tal. aby zyskać gimnazyum kiedy 
niechce przyjąć zwyczajućj szkoły rektorskićj którą jćj tfiarują, 
pogardliwie odpowiada naczelny prezeä, że wtedy cała sprawa po 
prostu się odłoży, wtedy nic się nie zrobi! zdauiem mojćm 
są to słowa zbyt urażające. Ale sprawa ta rzeczywiśc e ma 
jeszcze stronę inną, jak li przedmiotową. Niewolno nom za
pomnieć że tu równocześnie idzie o obrazę jednćj z narodowo
ści w państwie pruskićm, z którą zarazem się łączy inny, naj
niebezpieczniejszy żywiół przeciwieństwa wyznań, który przed 
wszy tkiemi innemi interesami państwa powinien być niety
kalny.

„Idzie teraz o to, że polskim interesom stała się krzywda 
i że te w wypadku obecnym są tćmżesamym co interesa wy
znania katolickiego. Zdaje mi się, panowie, iż wypada pa
miętać że przez to sprawa w dwójnasób sUje się drażliwą. 
Zdaje mi się że w izbie tćj nie wiele będzie różnicy zdań co do 
ogólnego zapatrywania, że wielkim aktem historycznym ze
szłego wieku polskićj narodowości ciężką krzywdę zadano. 
Ale wtedy przecież wszystkie strony kontraktujące udzieliły 
gwarancye, gwarancje bezpieczeństwa narodowego i religij
nego, które tćż ponowiono w r. 1815, i zdaje mi się że jeżeli 
naród w więcćj niźli jednćm powstaniu skonstatował fiktiż 
szuka własnego odrodzenia w męczeństwie, iż w nićm właśnie 
pokłada nadzieję przywrócenia politycznćj swćj egzystencyi, 
wtedy rząd który posiadł te kraje podwójnie broi, skoro to 
męczeństwo niejako urzeczywistnić pomaga. Wiemci dobrze 
że nasi biurokraci mają gotową odpowiedź, iż to dzieje się dla 
rozwoju prawdziwie wyższych praw człowieczych tego narodu, 
że on się uszczęśliwia skoro mu się jax najbardzićj odd la 
i z niego wvg nsa ohocne jego idee narodowości a nawet k«to- 
1 cyzmu. Jest to et n iwiski tak zwanego oświeconego dtsp - 
tyzmu, Który przecież • w inny ch p. ńetwach w el r ko się roz
piera i głosu A przecież w tćm n.e wnuę ii: iś ieco .ego 
i mniemam że najgorsza i najmnićj usprawiedii* ć się d jąca 
jest taka polityka, mniemam że wszystkie wielkie państwa 
które obce narodowości w siebie nabrały, co mi się zresztą 
widzi być konieczną drogą wszelkiego rozwoju historycznego, 
że te państwa zamiast się trzymać najzawzięcićj godła vae 
vicli», powinny właśnie zwyciężonym, ciemiężonym, podbitym 
z jak największą życzliwością położenie jego czynić tak zuo- 
śnćm i pożądanćm, jak tylko da się zgodzić z ogólnym inte
resem państwa.

„Raport w końcu w ogóle wychodzi ze zdania że pod 
względem formalnym nieda się nic powiedzieć przeciwko upra
wnieniu rządu do zniesienia gimnazjum trzemeszeńskiego. Nie 
mogę się bynajmnićj na to zgodzić i najmocnićj temu zaprze
czam iżby rząd miał prawo formslne do zniesienia dawniej
szego gimnazyum. Po raz drugi czytam ustęp końcowy § 15 
konstytucyi, na który wczoraj się powołałem, gdzie powie
dziano że spółecznośti religijne, a miano wic.e dwa kościoły 
wymienione pozostają w posiadłości i używaniu zakładów, 
fundacji i funduszów przeznacicnych dla celów wyznania, wy
chowania i dobroczynności. Jestto zatćm konstytucyjna 
gwarancya zostania w posiadaniu zakładów przeznaczonych na 
cele wychowania. Przecież z pewnością z Lwy mmisteryaloćj 
nam niezaprzeczą, że przez tę gwarancyą powiedziano iż ka
żde z osobna spółecztństwo religijne nietylko pozostaje w po
siadaniu zakładów, które ma jako własność, ale i takich, któ
rych tylko faktycznie używa, które zatćm są własnością pań
stwa. Wtedy minister Ladenberg w memoryale z r. 1849 wy
raźnie wyluszczył iż tak na to należy się zapatrywać. Nie 
chciano rozdzielając państwo z kościołem, kościoła jako sie
rotę i żebraczkę wyrzucić za drzwi, odjąć mu środków do dal
szego istnienia. Zatćm chciano i musiano dać kościołowi gwa
rancją, że będzie nadal używał zakładów przeznaczonych do 
jego celów kształcenia. Czćmże, pytam, było gimnazyum 
trzemeszcń kie? Raport komisji stawia za fakt niezaprze
czony że ono było właśnie gimnazyum katobckićm; byli tam 
wyłącznie katoliccy nauczyciele i z natury rzeczy było ono prze
znaczone przedewszystk ćm dla katolickićj ludności owćj oko
licy. A tu jeszcze najszczegółowićj dodać należy że girana- 
zyumto było nietylko zakładem przeznaczonym przez państwo 
na cele katolickiego wykształcenia, ale jeszcze po części kato

licką fundacją; było zarazem alumnatem opatrzonym w fun
dusze. Jakże rząd bez ogródki może znosić z nićm razem alu
mnat? Cele wykształcenia obojga były złączone i zjednoczone, 
równocześnie zamknięto je i zniszczono.

„Ani przez m.śl mi nie przechodzi chcieć ograniczać rząd 
w możności zamknięcia jakiegokolwiek zakładu skoro uznane 
niedogodności albo brak potrzeby nastąpią. Ala rząd tego nie 
może uczynić bynajmnićj jednostronnie ces nadwerężenia kon
stytucyi, i powinien wtedy pr/ynajmnićj zapytać się także le
galnych reprezentantów interesów kościelnych, które znalały 
obronę w artykule 15. Nic z tego się nie stało. Mogę zatćm 
tylko wynurzyć przekonanie, że i prawo formalne obrażono.“

Komisarz ministeryalay tajny radzca rejencyjny de la 
Croix: „Tak w sprawozdaniu komisyi, jakotćż w mowie mego 
poprzednika (posła Reicheaspergera) uczyniono wzmiankę 
o powodach, dla których w swoim czasie gimnazyum w Trze
mesznie zamknięto, a następnie zniesiono. Nie potrzebuję tu 
raz jeszcze wyłuszczać tych powodów; mój szef wyłożył je' 
wówczas obszernie i dla tego odsyłam panów do sprawozdań 
stenograficzny cb.

„Co się tyczy wniosku obecnie przedłożonego, poleca cn 
w ustępie I żądanie od król, ministeryum oświecenia:

, aby niedostatkowi wyższych zakładów naukowych, od
powiednich potrzebom ludności, który to niedi statek 
przez zniesienie gimnazyum trzemeszeńskiego jeszcze 
bardzlćj się w W. Ks. Poznańskićm powiększył, zara
dzono jak najspieszmćj.“

„W tćj mierze jednakże wypływa z oświadczenia rządo
wego, danego w łonie komisji a oddrukowanegi na stronnicy 
12 sprawozdania, że uznanćj i przez rząd potrzebie pomnoże
nia wyższych zakładów naukowych w prowincyi p izuańskićj, 
w części już zapobieżono, w części zaś ma być dalćj zapobic- 
żone. Rząd zatćm bynajmnićj nie stoi na stanowisku zasidni- 
czo wnioskowi przeciwnćm i tylko to mu zarzuca, że można 
się było bez niego obyć; nie jest on bowiem w stanie rzeczy
wiście poprzeć układów w tćj sprawie toczonych. Sprawozda
nie kotnisyi zawiera rozmaite zestawienia co do stosunku za
kładów naukowych w rozmaitych prowincyath i ęo do pomna
żania się takowych z czasem. Statystycznym tym danym tylko 
względną można przyznać warteść, ponieważ nie we wszyst
kich prowincyach ludność tę samą ma potrzebę kształcenia się. 
Ze względu na wzmiankę, iz mianowicie od r. 1854 w innych 
prowincyach znacznie pomnożono zakłady naukowe, należy 
przypomnieć, że nowo utworzone gimnazja, o których mowa, 
przeważnie są zakładami miejskiemi. Właśnie w tćj mierze 
okazało się w najnowszym czasie w gminach prow.ncyi po- 
znańskićj dążenie, aby nie pozostać poza innemi prowineyami. 
Urządzono kilka tego rodzaju zakładów, a rząd tćm chę.tmćj 
popierał te dążności, iż właśnie gminom, którym głównie za
leży na frekwencji ich zakładów można zaufać, iż potrafią 
ocenić, jaki rodzaj zakładów naukowych pod względem naro
dowi ści i wyznania, najlepiej odpowiada rzeczywistćj potrzebie 
miejsco ćj i okolicy.

„Dru^> częKĆ wniosku przedłożonego pod obrady dotyczy 
wynagrodzenia, jakie należy podać miastu Trzemesznu i opiewa 
jak następuje :

„aby miasto Trzemeszno wynagrodzono stósownie do jego 
sprawiedliwych oczekiwań, jeźli nie przez przywrócenie 
zniesionego gimnazyum, to przynajmnićj przez wznie
sienie innego wyrówDywającego wyższego zakładu odpo
wiedniego rzeczywistym potrzebom i uzasadniouym żąda
niom miasta i okolicy.“

„W kwestyi wynagrodzenia ' w pietwszćj linii może być 
tylko mowa o zaspokojeniu potrzeby naukowéj, n e zaś o z i- 
pełnćm wyrównaniu straty materyalnćj poniesionćj przez mia
sto Trzemeszno z powodu zaiesienia gimnazyum. Óitatni spo
sób zapatrywania się jest co najwięcćj względem słuszuości, 
jeśli chodzi o prawdziwe ocenienie pomocy państwa ku urzą
dzeniu nowego zakładu. Zaspokojenia potrzeby nauko« ćj me 
można przecież szukać w założeniu takiego zakładu wyż.-z;go, 
któryby głównie był obliczony na wielką liczbę uczniów za
miejscowych; gdyż powstałyby ztąd też same niedogodności, 
które spowodowały rząd do zamkuięcia gimnazyum Trzeme- 
sztńskiego. Przy tćj sposobności muszę napomknąć, że mój 
poprzednik (Reichensperger) w faktycznym jest błędzie, jeśli 
sądzi, że porówno z gimnazyum zniesiono także alumnat. 
Alumnat w Trzemesznie jest zakładem odrębnym i istnieje 
dotąd.

„Król, rejeneya w Poznaniu i naczelny prezes tameczny 
oświadczyli, że potrzebie miasta Trzemeszna i nejbliższćj oko
licy najlepićjby odpowiedziała trzy klasowa szkoła rektorska, 
przygotowująca uczniów do kwarty resp. tercji. Iżby taka 
szkoła rektorska nie ttczyn la zadość potrzebie stosunkowo 
małego miasteczka Trzemeszna, nie można bez ogródki twier
dzić. Miasto odrzuciło przecież tę myśl z powodów, które rząd 
przyjąć nie mógł. Miasto upiera się przytćm, aby _w Trze
mesznie gimnazyum znów urządzono. Taką jest wyraźna 
uchwała zgromadzenia reprezentantów miasta. Jakkolwiek 
na to przystać nie można, to jednakże oświadczono już w ko- 
misyi, że układy co do wynagrodzenia miasta jeszcze nie zo
stały w ministeryum stanowczo załatwione, i dla tego rząd 
nie może bliżćj, jak dotąd, w tćj kwestyi się oświadczyć.“

Poseł dr Ziegert: „Przedewszystkiem należy mi wyra
zić zdziwienie, że p. komisarz aioistcryalny zaczepia zapiski 
statystyczne nie podając powodów, a potćm cichutko przecho
dzi do twierdzenia jakoby właściwćj potrzeby właściwie wcale
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nie było, a teraz wcale nie zachodziła potrzeba przywrócenia 
wyższego zakładu naukowego. Konstatuję niniejszćm że 
oświadczenia królewskiego rządu począwszy od r. 1842 przy
znają potrzebę, od r. 1842 począwszy wciąż wołano o pomno
żenie wyższych zakładów naukowych prowincyi poznańskićj 
i że rząd nigdy temu nie zaprzeczał.

„Jeżeli dalćj względem wniosku I p. komisarz ministe- 
ryalny wskazuje na drugie gimnazyum w Poznaniu, rzeczywi-' 
ście prawda że już dawno w Poznaniu istniała potrzeba zało
żenia drugiego gimnazyum. Ale przez to wielka płaszczyzna 
między Poznansem a Inowrocławiem, w ogóle cała okolica 
która cieszyła się wyższym zakładem naukowym, w żaden 
sposób się nie zaspokoi. Trzemeszno jak wie każdy znający 
jakokolwiek poznańskie stosunki territoryalne, leży jak naj- 
wyborniój w samćm centrum gdzie powinien być wyższy zakład 
naukowy. Nad granicą szląską mamy kilka gimnazyów, mamy 
dwa gimnazja w pobl-żu innćj granicy, w Bydgoszczy i Ino
wrocławiu. w środku Poznania, Otóż w wielkim przestworze 
pomiędzy Poznaniem, Bydgoszczą i Inowrocławiem, gimna
zyum było właśnie na swojćm miejscu.

„Co do uwag p. k-misarza ministeryalnego tyczącyeh się 
wniosku II mó Jbym bardzo wiele powiedzieć co mam od Niem
ców i tak samo od mieszkańców narodowości polskićj. Całą 
ofiarę uczynioną miastu Trzemesznu, zwłaszcza co do urzą
dzenia szkoły rektorskićj, uważają za rodzaj szyderstwa.

(Poruszenie.)
„Nie mogę, jedno użyć tych słów: te słowa stoją prawie 

we wszystkich komunikacyach, które rąk moich doszły.
„Panowie! Temu kto dłuższy czas mieszkał w prowincyi 

poznaóskićj, kto brał czynny udział w rozwoju tćj prowincyi, 
było^satysfakcyą jako urzędnikowi utrzymywać przy życiu 
istniejące już instytucye, i pjprawiać je podczas kiedy z udzia
łem mieszkańców starania się dokładało około tworzenia cze
goś nowego. Właśnie ta prowincya którą pod względem za
kładów materyalnych, pod względem instytucyi kościelnych 
i szkólnyth najchudzićj wyposażono, dawała i mieszkańcom 
i urzędnikom sposobność naprawiania tego co już istnieje i two
rzenia czegoś nowego. Otóż widząc jak to co jest dzielnćro, 
co jest dobrćm, co zaspokaja potrzebę, burzą w taki sposób, 
a przedsięwzięto tutaj akt zburzenia, zaiste rzeczywiście je
dynie ubolewać s;ę godzi, że rząd dostał się w taki kierunek. 
Nie kierunek ogólny rządu tu występuje. Rząd względem pie
lęgnowania materyalnych interesów zawdy chętnie podawał 
ręki. Nigdzie na większe przedsięwzięcia budowy, na drogi 
żwirowe większych nie dawano premii jak w prowincyi poznaó
skićj. Także dodatki na wielkie melioracje krajowe były zna
czne, a mieszkańcy wszystkich narodowości w tych przedsię
wzięciach szli razem z rządem. Ale skoro działanie mate- 
ryalne rządu ustaje, skoro działanie rządu przychodzi na pole 
policyjne, a mianowicie tam gdzie narodowość ma znaczenie 
i prawo, tam niejako rząd innćj używa ręki. Jedną daje 
i wspiera, drugą bierze i bije, a takie uderzenie, uderzenie 
policyjne, wymierzono na miasto Trzemeszno, gdzie były za
stąpione interesy Niemców i interesy mieszkańców polskićj na
rodowości którzy dzieci swoje mieli w Trzemesznie dla wy
kształcenia, w liczbie około 600, których rodzice niemogli po
słać ani niecbcieli do innego miasta prowincyi. Mniemam że 
jeźli izba z pewnością jednogłośnie zgani krok ten rządowy 
i przystąpi do wniosków uchwalonych w komisyi na podstawie 
inicyatywy p. Kantaka, wtedy tylko wykona akt sprawiedli
wości względem W. Księstwa.“

» (Brawo.)
Poseł Harkort I: „Panowiel Chciałem tylko zwrócić 

waszę uwagę na rażącą poniewierkę uchwał izby poselskićj. 
Izba na kilku posiedzeniach jak najszczegółowićj zajmowała 
się kwestyą niniejszą, a jakaż była odpowiedź rządowa? Oto 
cztery dni po ostatnićj uchwale tćj izby, jako zamknięcie ni- 
czćm niejest usprawiedliwione, rząd bez korowodów zadekre
tował rozwiązanie gimnazyum. A cóż dają za wynagrodzenie? 
Zamieniają gimnazyum w koszary: obiecują miastu załogę. 
Tak jest, batalion i bagnety, oto duch niniejszego rządu, a nie 
pielęgnowanie ducha. Spodziewam się iż izba potrafi honor 
swój ocalić i uchwały dawniejsze przypomni. Jesto to więcćj 
jak gospodarstwo prefektów, panowie: powiedziano np. że po
wodem zniesienia tam gimnazyum byli krupnicy. Kiedyż to 
było h&ńbą dla ubóstwa że łaknęło nauki? Mieliśmy wielkich 
mężów co bywali pauprami, a którzy rzeczywiście więcćj dali 
ojczyźnie jak wielu ludzi co na owych ot ławach

(wskazując na ławę ministeryalną) 
siadywali. Zostańcie przy uchwale i brońcie jćj ażeby kraj wi
dział że nie do końca jeszcze pozwalacie się znieważać zupeł
nie w ten sposób. Niemogę użyć innego wyrażenia jeżeli w ten 
sposób postępują, bo zniewagą jest zupełną jeżeli cztery dni 
po waszćj uchwale dekretują rozwiązanie.“

Konstatujemy po prostu, że niemiecka Posener Zei
tung wczoraj zamieściła artykuł o wniosku posła Kantaka, 
takićm kreślony piórem, że zapewne posłowie niemieccy któ
rych głos powyżćj dosłownie wedle urzędowych przytoczyliśmy 
stenogramów, rumieniliby się ze wstydu, że coś podobnego 
można dzisiaj w trzy dni po rozprawach sejmowych nad tym 
przedmiotem, drukować w języku niemieckim. Ale zdaje się 
że z jednego źródła płynie natchnienie do urągać Dziennika 
Powszechnego narodowi polskiemu i do artykułów jak 
wspomniony w Posener Zeitung. Jedynie w tćm różnica, 
że Dziennik Warszawski dzisiaj niewie co czyni, albo ra- 
czćj niewiedzą ci, co nadużywać go pozwalają.

Królewski dwór przywdział żałobę na dwa tygodnie za JCWy- 
sokość w. księcia następcę tronu rosyjskiego.

X Berlin, 24 kwietnia. Nordd. A lig. Ztg za nadej
ściem fiadtmości o kapitulacyi jenerała Lee dziś pociesza „pi
sma konserwatywne“ które mniemały iż należy im sympaty

zować ze sprawą Południa przeciw Unii północno amerykań- 
skićj. Szanowny organ berliński stawia Unii prognostyk że 
nie zachowa rządu republikańskiego do roku 1888. Może ja
kie pismo amerykańskie odwdzięczy się stawianiem horoskopu 
trwałości niektórych stosunków w Europie, które bliżćj pismo 
berlińskie obchodzą. Bądź co bądź, tyle pewna, że dziwną 
się wydaje w uściech Nordd. Allgemeine rada dana Unio- 
nistom o „mądrości administracyjnćj", i ażeby z zwyciężonymi 
nie obchodzili się jakoby z Helotami, bo to z czasem staje się 
niepodobnćm, ale jako z wolnymi obywatelami.

Z Hetotamil Oto wyraz co parę dni temu wyrwał się z ust 
sędziwemu Palackiemu, kiedy mówił o stanowisku Słowian 
Czechów w ustroju monarchii rakuskićj. NieprawdaJ prote
stują pisma niemieckie: przecież Czechom, skoro się zaprą 
i wyprą swojćj narodowości i przyjmą niemiecką, wolny przy
stęp do najwyższych w Austryi dostojeństw!

Duszko, czegóż więcćj potrzeba?
Ale dajmy pokój Helotom, ile że ten co chciałby trzymać 

za łeb murzynów i Helotów, jeszcze przeto nie jest Spar- 
tyatą.

Co do Unii północno amerykańskićj, potrafi ona sobie na
dal drogę torować bez obcych skazówek, i ten dzień może już 
niedaleki, gdzie nie wpływy rządów Europy mącić będą wodę 
amerykańską, ale owszem w radzie Europy zacznie ważyć głos 
amerykański.

Młody Tytan amerykański prędzćj mźli sądzono ręce ma 
wolne. Pan niezaprzeczony całego lądu Nowego Świata, może 
sięgnąć potężną dłonią do Świata Starego i brać czynny udział 
w sprawach poruszających ludzkość do głębi na naszym kon
tynencie, bo ich obrot całą przyszłość tak ciężko zapracowa- 
nćj cyw lizacyi europejskićj rozstrzyga.

Bardzo trafnie uważa jeden z dzienników, że z litością 
ubolewano nad państwami europejskiemi, które jednę połowę 
ludu obciążają podatkami, aby drugą trzymać pod bronią. 
Amerykanie się szczycili, że posiadają więcćj statków handlo
wych jak jakikolwiek naród, więcćj roli corocznie karczowali, 
więcćj miast, kościołów, szkół i kolei żelaznych budowali, jak 
inne kraje. Ale wojna domowa sprawiła cud smutny. W prze
ciągu lat czterech powstał nowy naród militarny pierwszego 
rzędu. Posiada on wszystko, cokolwiek może zdobyć sława 
i nędza: wodzów na lądzie i na morzu, zawołanych i zdatnych; 
wojska złożone z weteranów liczniejsze od którakolwiek z ar
mii europejskich, broń najdalćj bijącą, fregaty pancerne i mo
nitory do których zbliżyć się nie można. Wedle miary zwy- 
czajnćj europejskićj teraz dopiero Ameryka stała się wielką, 
bo potrafi odtąd pisywać krwią swoję historyą.

Ufajmy że ten nowy wzrost potęgi republikan zamorskich 
wyjdzie na dobro świata, że się stanie jedną z dźwigni wolno
ści i postępu, równoważąc siłyTosnące despotyzmu.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 22 kwietnia. Hr. Berg powrócił dotąd z Ejt- 

kun onegdaj, a dzisiaj na rozkaz wyższy odprawiono we 
wszystkich świątyniach stolicy nabożeństwa o powrót do zdro
wia następcy tronu rosyjskiego, który podobno lada chwilę 
rozstanie się z życiem.

W mieście zupełna wiosna, ogrody i spacery przepełnione 
publicznością, a od tygodnia»zaczęto sprzedawać po ulicach 
fiołki.

§§ Wilno, 14 kwietnia. Wileńskij Wiestnik donosi, że 
wychodzące od lat pięciu w Wilnie pod redakcyą p. Fina cza 
sopismo w języku żydowskim pod tytułem Ha karmel, jak 
i wszystko na Litwie, uległo obecnie radykalnij odmianie; 
z żydowskiego bowiem stanie się rosyjskićm. I dawnićj jesz
cze redakeya zmuszoną była wydawać rosyjski dodatek przy 
powyższćm piśmie, ale to trwało bardzo niedługo, gdyż doda
tku owego nikt z prenumeratorów nie czytał, więc go wkrótce 
zaniechano. Teraz redakeya powiada w przedmowie: „Od 
niniejszego numeru (22) pismo Hak ar me 1 będzie ciągle wy
chodziło z dodatkiem w języku ojczystym. Zawiadamiając 
o tćm czytającą publiczność spodziewamy się, że pozyskamy 
łaskawe współczucie i pomoc odpowiednią siłom oświeconych 
ludzi narodu naszego, którzy uznają bez wątpienia całą wagę 
żywego słowa rosyjskiego dla żydów rosyjskich.“ Odtąd więc, 
jak nas naucza Wiestnik, tylko rozporządzenia rządowe 
będą umieszczone w tłómaczeniu żydowskićm obok rosyjskiego 
tekstu, pozostała część pisma będzie rosyjską , a Wiestnik 
do opracowywania jćj wzywa jak najczulszemi wyrazy „mło
dych żydów północno-zachodniego kraju Rosyi, którzy się od
znaczyli w literaturze rosyjskićj jako gorliwi i zdolni działa
cze.“ Są to po większćj części urzędowi rabini, lub wycho- 
waócy rosyjskićj szkoły rabinów > Wilnie.

ROSYA.
§ Petersburg, 16 kwietnia. Rosyjski Inwalid ogła

sza wyrok naczelnika charkowskiego okręgu wojennego na 
dziewięciu rodaków naszych skazanych za przestępstwa poli
tyczne do rot aresztanckich, którzy pracując w fabryce cegieł, 
d. 19 stycznia r. b. uciekli po zabiciu strażnika a potćm w ró
żnych miejscach ujęci zostali. Wyrok ten opiewa: 1) Aresztan- 
tów: Franciszka Czyborowskiego, Aleksandra 
Kamińskiego, Andrzeja Ostrowskiego i Bartło
mieja Kasprzaka za zamordowanie będącego na straży 
szeregowca Kurganowa w skutek poprzednićj zmowy po
zbawić wszystkich praw stanu, i ukarać śmiercią przez roz
strzelanie.

2) Aresztantów: Jana Pawłowskiego, Juliana 
Fiszera, Tomasza Wysockiego i Józefa Borow
skiego za ucieczkę z rot aresztanckich i zgodzenie się na za
mordowanie strażnika, w którćm jakkolwiek sami udziału nie 
mieli, lecz świadkami byli i nie przedsięwzięli środków celem 
zapobieżenia temuż, pozbawiwszy praw' stanu, zesłać do ka- 
torżnych robót na lat 12.

3) Aresztanta Kazimierza Hutwińskiego za ucie
czkę z rot aresztanckich i zgodzenie się na zamordowanie stra
żnika, przy czćm wprawdzie obecnym nie był, ale o zamordo-

wanćj zbrodni wyższćj władzy nie doniósł, pozbawiwszy 
stanu, zesłać do ciężkich robót w kopalniach na lat 15. tef

Wyroki powyższe wykonano w dniu 14 marca za N »8
górską rogatką w Charkowie, przy ogromnćm zbiegowisk 
dności
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Petersburg, 24 kwietnia. Dziś nadszedł tu z 
telegram, donoszący o śmierci w. księcia następcy tron 
syjskiego dzisiaj o godzinie 12 minut 50 w nocy.

FRANGYA.
± Paryż, 20 kwietnia. Tygodniowe ferye ciała pt, 

dawczego, sprowadziły ciszę zupełną w świecie politycz 
Paryża. Oprócz kilku małoznaczących ploteczek, które j 
po za fortyfikaeve nowego Babilonu nie wychodzą, ciszi 
nuje zupełna. Uwaga wszystkich zwróconą jest na rozw 
nie olbrzymiego dramatu za Oceanem. Dzienniki urzęi 
chociaż widocznie bez zbytecznego pospiechu powtarzać n 
wiadomości o nowych zwycięztwach armii północnćj 
względu może na trwogę o przyszłość, żaden głos nie poi 
się w obronie jenerała Lee, który chociaż zwyciężony nieś 
stał być jednakże bohaterem, a którego przeszłość daj
niezaprzeczone prawo do poszanowania w niepowodzeniu, sze

Nigdyśmy nie byli stronnikami Południa, anitćhnj( 
przezeń bronionych, aleśmy oddawali sprawiedliwość dzie ce. 
ści dowóckców i energii prezydenta, energii i rozwoju si „ 
dnych lepszćj sprawy. Dla tego i teraz dziwnćm się nam Sn, 
daje, że co ci przed kilku tygodniami jeszcze tak a> tystyc P 
bronili Południa, dziś zapewne pragnąc zażegnać urzeci 
stnienie doktryny Monroe, zamilkli niespodziewanie. Ci , 
to przysłowie, że zwyciężony zawsze winien nie miało ju , 
dnego wyjątku? Monitor pierwszy dał przykład tęgiz 
stępstwa, w ślad za nim poszły Pays i Constitution c 
nawet Patrie systematycznie ciskająca gromy na Line s- 
Granta i wszystkich jankesów, nagle zmiękła w zapale, g 
docznie, że wszyscy przeczuwają, iż koniec wojny amerj 
skićj nie będzie bez wpływu na losy Europy.

Armia jenerała Lee, licząca obecnie najwyżćj 40,00 
dzi, ciągle się cofać musi przed pogonią Sheridana, 1 
dzięki licznćj kawaleryi, potrafił wyprzedzić armią poludt 
przy Burkesville, i w ten sposób otoczył zupełnie jem 
Lee. Położenie było rozpaczliwe, trzeba było poświęcić 
armii, by się z niego choć na czas pewien ratować, los psi v 
jenerała Ewell, dowodzącego ariergardą, który chociaż M j 
fil wyratować resztę wojska, ale przypłacił to stratą całćjii 
snćj armii, sam zaś wraz z sześciu jenerałami dostał«« 
niewoli. Dzięki przezornym rozporządzeniom Granta ai 
jenerała Lee nie ma obecnie żadnćj możności połączenii z 
z Johnstonem i bez względu na niezaprzeczony talent pr 
skowy głównodowodzącego, nie podlega już teraz prawie gy, 
dnćj wątpliwości, że armia południowa, zdemoralizowana^ 
wypadki ostatnie, w krótkim przeciągu czasu broń złoży, pr: 
niusz nawet w obec podobnego położenia złam&ćby się naniio

P. Lincoln ciągle bawi w Richmondzie, spodziewają 
iż zapewne wkrótce ogłosi proklamacyą do ludności st pri 
oderwanych, datowaną z dawnćj stolicy separatystom 
rokoszu. art

Ludność Richmondu i Petersburga, zapewne znii ko 
wojną, którćj pomyślnego rozwiązania przewidywać nie m 
przyjęła armią Granta uprzejmie, niewolnicy przyjmi 
swych wybawicieli z nieudanym zapałem.

Dzienniki nowojorskie doradzają prezydentowi Linkol su 
ogłoszenie amnestyi ogólnćj, dla wszystkich co brali ui|n 
w walce separatysto wskićj z wyjątkiem jednego tylko Jefferjro 
Davis. (j.

Wybory reprezentanta z Rochdale do parlamentu aulo 
skiego, na miejsce zmarłego Cobdena, skończyły się w | 
szły poniedziałek. Wypadek ostateczny głosowania wyli 
większość 150 głosów na korzyść p. Potter, kandydats 
ralnego, popieranego przez p. Bright. Dziesięć tysięcy 
oczekiwało ogłoszenia wypadku głosowania, przyjętego je 
myślnemi oklaskami. P. Potter wnet potćm miał prze® Pi 
do swoich wyborców, dziękując im za wierne popieranie 2 ta 
i opinii Cobdena: „Winszuję, miał on powiedzieć, lud 
Rochdale, narodowi angielskiemu i przyjaciołom postęp C 
całym świecie, nowin świetnych i chlubnych otrzymanych 
Oceanu. Winszuję pracownikom z Rochdale i okolic, bo 
dzień nowe transporty bawełny, zbawienny wpływ na ic’ 
łożenie wywrzeć muszą, bawełny, którćj nie spławiła,« 
niewolników, spływająca z batów plantatorskich oprawcó 5

Car rosyjski jutro o godzinie 11 ma przejeżdżać1 
Paryż, gdzie się nie zatrzyma i nie zmieniając pociągu, 1 
okólną przejedzie na dworzec lugduński. Zdrowie nast hi 
tronu żadnych nie przedstawia nadziei, wątpią, czy ojciec je 
cze go przy życiu zastanie.
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cząstkowćm, celem naradzenia się przed rozpoczęciem o 1

Cesarz Maksymilian zamówił u snycerza Knohra 10 
gów z marmuru białego przedstawiających: Aleksandra 
kiego, Cezara, Antoniusza, Marka Aureliusza, Karola 
kiego, Karola V, Napoleona I, Napoleona III i Humboldt*! 
robi Humboldt w tćj koronowanćj kompanii trudno odga*

Tulon, 24 kwietnia. Flota wypłynie ztąd w pr*! 
poniedziałek do Marsylii.

ANGLIA.
NO. Londyn, 21 kwietnia. Amerykańskie sprawy 

głębszy przestrach roznoszą na giełdach po obu stronach cies 
kaletańskićj. Trzeciego dnia paryską giełdę wstrząsnęły1 
mujące wieści: O złożeniu broni z cały korpusem p«e 
nerała Lee, o powstaniu w Madrycie, zajściu w Pr” 
i śmierci Pereiry. Wieści te dotychczas okazały się p!" 
jednak dosyć wykazują w jakićj febrze zostaje świat band 
kiedy już dostał maligny. Wiadomości z Nowego Jorku 
tnie donoszą, że prezydent meksykańskićj republiki 
wysłał z misyą do Lincolna, swego jenerała Ortegę 
skłonienia do wzajemnćj akcyi w oczyszczeniu Meksyku
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tęga solennie przyjęty i pozostał niejako posłem przy dworze 
waszyngtońskim. Głoszą że jako pierwszy akt po ukończe
niu wojny z Południem, rząd federalny ma przesłać notę ga
binetowi st. James z zażądaniem wypłaty 100 milionów do
larów, jako wynagrodzenie za szkodę poniesioną przez Północ 
z powodu najścia piratów, którzy budowali i zbroili swe statki 
w portach angielskich. Wieść ta mająca wiele podobieństwa 
prawdy, nieprzyjemnie odbiła się w City londyńskiśj. Fran
cuskie dzienniki według zwyczaju starają się wykazać stosunki 
swoje z Lincolnem w różowćm świetle, żartują z N. Jork He
rald, któreś jak wiadomo ma przeważny wpływ w Ameryce 
północnej.

Angielskie dzienniki podają buletyny z Nicei, o chorobie 
carewicza Mikołaja, która ostatniemi dniami przyjęła chara
kter Zatrważający. Cesarz Aleksander przybył do Nicei, 
księżniczka Dagmar, narzeczona carewicza udała się tam w to
warzystwie matki i brata, aby pożegnać chorego, gdyż lekarze 
wątpią o życiu.

Carowa Mary a w skutek tego wypadku podobno mocno

dzii 
u si 
lam 
'Stjl

teg;
on
Jnc
le.
ierj

1,00 
a, 
uda 
jene 
ció 

pao 
iż pi 
üéj

1 Pt 
tyci 
rej- 
IÍSJI 
izwi 
rz 
ć 
éj, 

poi
Q*el zasłabła. Podróż cesarza Napoleona do Algieryi, która z po- 
dajf, czątku zdawała się wątpliwą z powodu wewnętrznych zamie- 
»iu. szek, przychodzi do skutku, do Marsylii wysłano pojazdy, ko- 
6ż»nie i służbę, a także dywizya pancerna oczekuje, sby przewieźć 
J"' cesarza do ojczyzny Annibala. Podobno zabawi do 20 msja 

w téj krainie, a ster władzy Francyi poruczył małżonce we
spół z tajną radą.

Wczoraj odbyło się zagajenie sesyiwielkanocnéj w Londynie, 
według zwyczaju lord kanclerz tego dnia zaprosił burmistrza 

9? i aldermanów magistratu na sute śniadanie, wczoraj jednakże 
’ F ten chrześciański obrządek zaniechano i członkowie magistratu 

z pustym żołądkiem wrócili do domów, z tego powodu pusz
czono pogłoskę, że lord Westbury poda się do dymisji, jako 
skompromitowany w sprawie Edmundsa. Jest to dowodem jak 
śniadanie niekiedy jedna i rozłącza przyjaciół.

Z powodu wystąpienia p. Thiersa w obronie władzy do- 
czesnéj papieża, francuskie dzienniki nicują przeszłość tego 
męża stanu, wykazując jego niestałość i zmienneść zasad: całe 
życie walczył z partyą ultramontańską, podkopywał papiestwo, 
a dziś na schyłku życia występuje w obronie tego, do zrujno
wania czego najwięcćj się przyczynił.

Jeden z urzędowych dzienników rozumując o rozprawach 
w ciele prawodawczćm wyprowadza następujące wnioski: 
„Mamy 289 deputowanych, każden z nich w czasie sesyi po- 

, biera 2500 fr. miesięcznie czyli 83 fr. 33 cent.dziennie, toczyni 
ał 8» 722,500 fr. itd. To krasomówstwo trochę za drogie, lękamy się 
ta ąjaby kraj nie zapotrzebował redukcyi w słowach i wydatkach.“ 
zenit Z tych kilku słów widać jakim gniewem oddycha urzędowa 
lent prasa przeciw wybrańcom narodu, trzeba pamiętać, że dysku- 
■awiełsye trwają nte więcćj dwóch miesięcy, wydatki nie są zbyt 
nap wielkie biorąe na uwagę drogie życie i potrzeby deputowanego, 
ży. przytém jest to ofiara krajowa a nie rządu, któren osypuje ssi-
2 Bilionami swoich faworytów nie oddających usług krsjowi lub 
wajttrwoni miliony na bankiety i fajerwerki. Przycinki urzędowćj 
:i sbprasy są maską dla prawdziwych eksploatatorów.
owsl Wczoraj cesarz Napoleon robił przegląd w Longchamp 

artyleryi i kawaleryi, na którym wysypał niezliczoną ilość de- 
zm koracyi legii honorowéj. Mania orderów i mundurów tak prze- 

ie ntisiąkła do narodu francuskiego, że kto nie jest dekorowany lub
yjnaf nie nosi liberyi, uważany jest, za plebejusza lub wyrobnika.

W Rzymie pobyt Persignego ma na celu polepszyć sto
nko! sanki z paryskim gabinetem i podkopać stanowczo Merodégo. 
diul Nielad i rozterki panują w rządzie papieskim, podobno wkrótce 
enei rozklei się wydawnictwo wstecznego organu Correspon

dent, którego członkami są ks. Broglie, Montalembert, Fal
lí an lonx, Cochin i kilku jezuitów duchownych. Frańciszek II po- 
j w Idobito wkrótce opuści Rzym i już sprzedają ozdoby zamku Far- 
wylneze. Były król neapolitański ma zamiar udać się do Morawii. 

lata Municypalność miasta Rzymu z powodu odrzucenia przez pa-
ięcy pieźa upraszanych reform, podoła się do do dymisyi.
!° Je Marya Krystyna, królowa wdowa hiszpańska, opuszcza 
rzWaryź udając się do Aranjuez. Widza w tém nowy plan agi
ne atacyi.,
lud" Jenerał francuski Castagny spalił miasto Sonorę, w Vera 

istępCruz było zamieszanie. Komendant miasta Marechal zabity 
iych przez ludność, rząd francuski nałożył za to kontrybucją na 
, b’ miasto.
aIC Według urzędowych depesz, Sheridan na czele 3 korpu- 
?iła sów ściga jenerała Lee w dyrekcji Amelia Courthouse. Dnia 
vcó* 5 kwietnia znajdował się w Gotters, dochodząc tego miasta 
tac 1 zdobył 15 dział, 200 furgonów, 9 chorągwi i kilka tysięcy jeńca, 
>» "^Miastem dotarł prawego skrzydła i wziął 6009 jeńca i 16 
nasHhaubic i dział. Armia jenerała Lee uchodzi w nieporządku, 
ciec «Jenerałów południowych Ewell, Kershaw, Barton, Corde, 

nile i Curtis Lej z znaczną liczbą oficerów wzięto w niewolą, 
eade z drugiéj strony przecina odwrót jenerałowi Lee na 

'ointville, awangarda rozbita i mają nadzieję że Lee broń
ztoży.

Jenerałowie skonfederowanych Fliil, Pegram i Fitzhugh 
polegli w bitwach. Okupacja Richmondu odbyła się na-

lt8pującyni Dorządkiem:
Davis z członkami gabinetu, i kongresu, a także z reda- 

Jnrami gazet opuścił Richmond w niedzielę o 10 godzinie 
'wieczorem. Jenerał północny Weitzel (emigrant z Wyrtem- 
deęgu) wstąpił w poniedziałek rano do stolicy stanów polu- 

Diowych i zajął kwaterę w hotelu Davisa, ogłaszając stan 
°jenny i protekcyą spokojnych mieszkańców. W mieście pe- 

°stało przeszło 20,000 mieszkańców, którzy znajdowali się 
’ opłakanym stanie z przyczyny głodu. Jenerał Weitzel roz
dał aby z zapasów żołnierskich wydzielić potrzebną ilość
leba dla ludności.

8 płop • burmistrz Petersburga zdał to miasto północnym, po co- 
andveciu si6 załogi i przysiągł z radą wierność Unii. Kilkana- 
rku íCie, dachów rządowych i mała liczba prywatnych zostały

"Palone przez Południowców. Spalono także więcćj jak na 
«'bon dollarów składy tytuniu. Atak na Mobile rozpoczęto 
° Karcą i zapewno wkrótce będzie zdobyte to miasto.

WŁOCHY.
Rzym, 18 k letnia. Mówią o piśmie własnoręczać a Ojca 

świętego do króla Wiktora Emanuela, w sprawie obsadzenia i 
dwudziestu kilku wakujących stolic biskupich włoskich. Wia- ; 
dcmość ta byłaby ważną, gdyby się sprawdziła.

W skutek różnorodnych a sprzecznych pogłosek obiegają
cych po dziennikach względem posłuchania hr. Sartiges d. 4go 
marca, niemnićj jak zaprzeczeń urzędowćj prasy francuskićj 
i-ostrzeżeń danych kilku organom legitymizmu, Papież sam 
opowiedział dostojnikom tutejszym prawdziwą treść rozmowy : 
swój z ambasadorem francuskim. Hr. Sartiges żądał nadania ' 
kodeksu poddanym papieskim, powiększenia wojska i przyjęcia | 
od Włoch, za pośrednictwćm Francyi, dwudziestu milionów 1 
długu przypadających na Romanie, Marchie i Umbrią. Pa
pież odrzucił bezwarunkowo dwie pierwsze, a co do trzecićj 
okazał gotowość przyjęcia dwudziestu milionów od Francyi, I 
ale tytułem wynagrodzenia za szkody, o jakie najazd obcy i 
przyprawił jego prowineye. Słychać także w Watykanie o no- J 
wćj propozycji mocarstw katolickich, a mianowicie Francyi 
i Ausiryi, ofiarujących Papieżowi po kilka uformowanych przez 
siebie pułków, któreby przywdziały mundury papieskie i na 
żołdzie Ojca św. zostawały. Oszczędziłoby to Ojcu św. wer
bowania ochotników, i miałby żołnierzy nie takich, jakichby 
sam żądał, ale jakichby mu mocarstwa dały. Jednakże to ze
stawienie rozlicznych narodowości niewielką wzajemną ku so
bie obdarzonych skłonnością, mogłoby sprowadzić w rychle 
nieład i niesforność. Byłaby to w gruncie zbiorowa okupacya \ 
mocarstw pod pozorem wojska papieskiego, i dla tego wątpię, i 
aby Francya, a tćna bardzićj Włochy zgodziły się ca mą, 
chociaż stanowiłaby dość zręczne wywinięcie się z litery kon- 
wencyi.

Wiadomości miejcowe i potoczne.
Poznań, 25 kwietnia. Dnia 21 hm rozstrzygnął tutejszy eąd apela

cyjny sprawę wytoczoną przez sędziego powl w Kościanie p. Zawadzkieg > 
przeciw landratowi p. Madai o obrazę. Wieczorem d. 20 paździer
nika 1563 r , było to w dzień prawyborów do pruskiego sejmu, p. 
landrat powitał jednego z wchodzących do cukierni Weidnera w Ko
ścianie temi słowy: „Gzy znasz Pan najnowszą wiadomość? sędzia po
wiatowy Zawadzki chciał dziś rano powstrzymać Weidnera od pójścia 
na wybory pod pozorem, chęci zakupienia beczki wina.“ P. Zawadzki 
dowiedziawszy się o tćm orzeczeniu p. Madai oskarżył go bez zwłoki 
o obrazę. Sąd grodziski, któremu przekazano tę sprawę, skazł 
p. landrata Madai na grzywny 10 tal. i przyznał p. Zawadzkiemu 
prawo ogłoszenia wyroku w miesiąc po jego prawomocności na koszt 
skazanego wPos. Z tg. Obiedwie strony apelowały. Sąd apela
cyjny potwierdził przecież wyrok pierwszój instancyi.

— Z Łabiszyna piszą do Patr. Z tg, że kupiec Levy z Ino
wrocławia otrzymał koncesyą na budowę drogi żelaznej z Poznania do 
Bydgoszczy i zawarł w tym celu korzystny układ z bankierami lon- 
dyóskiemi, którzy mu przyobiecali pożyczyć znaczny kapitał.

m Śrem, 22 kwietnia. W gnieźnitńskiem progimnazyum wyszedł 
pierwszy program szkólny składający się z dwóch części. Pierwszą 
część zajmuje rozprawa filologiczna pod napisem: Quaestiones hora- 
tionae, napisana przez nauczyciela gimnazyalnego dra Teichmtdlera, 
a droga wiadomości o szkole podane przez dyrygenta zakładu dra 
Methnera Wiadomości o szkole podane są w obu językach krajo
wych. Na samym wstępie tych wiadomości podanych jest kilka słów 
o założenia szkoły i jój rozwoju aż do Wielkiej nocy 1861 r. Wedle 
tych wiadomości pierwsze starania dążące do założenia wyższego za
kładu naukowego w Gnieźnie pojawiły się w r. 1836. A lubo pozo
stały wówczas bez skutku, to jednakże władze miejskie, uznając po
trzebę takiój szkoły ponowiły w r. 1842 i 1845 swe usiłowania, aby 
oświadczeniem gotowości znacznych ofiar ze swej strony nakłonić rząd 
do założenia w mieście królewskiego wyższego zakładu naukowego. 
Gdy i te starania spełzły na niczćm, zaniechano tej sprawy aż do r. 
1854, w którym ją na nowo podjęto. Następne tóż lata zapełnione są 
nieustannemi staraniami magistratu tudzież rady miejskiej, aby od tak 
dawna pożądanego dopiąć celu. Ale i te starania zakończyły się roku 
1860 tą pewnością, że jeżeli w mieście Gnieźnie ma być wyższa szkoła 
założoną, miasto w własnem imieniu i z własnych funduszów uczynić 
to winno. Do tego zdecydowały się tóż po usunięciu wielorakich 
przeszkód w sierpniu 1861 władze miejskie, popsrte lozliczneml prze- 
strzegającemi i nalegającemi głosami ze strony mieszkańców. Na dniu 
23 kwietnia 1S62 roku udzieliła rejeneya bydgoska stósownie do po
stawionych wniosków, tyczących się organizacyi wewnętrznej i ze
wnętrznej pozwolenie na „założenie wyższej szkoły chłopców, mającej 
się składać z czterech klas gimnazyalnych, w której przy obsadzaniu 
posad nauczycielskich obadwa wyznania równo uwzględniać się mają.“ 
Niebawem zabrano się też energicznie do budowy gmachu szkolnego 
na gruncie już dawniej nabytym i dokonano jój odpowiednio do wy
tkniętego celu. Budynek całkiem murowany, pokryty łupkiem, za
wiera w dolnem piętrze 8 przestronnych klas, na pierwszem piętrze 
salę, pokój dla biblioteki i gabinetu fizykalnego i mieszkanie dla dy
rygenta. Na dyrygenta mającej się otworzyć szkoły obrano na dniu 
20 czerwca 1863 dra Methnera, ewanielika urodzonego 1825 roku, by
łego nauczyciela wyższego w gimnazyum leszczyńskiem. Cztery posady 
nancaycielskie z pensyą 600, 500, 459 i 400 tal., która od 1 stycznia 
1864 r. na 650, 550, 550 i 450 tal. podwyższoną została, otrzymali dr 
Józef Ławicki, katolik, urodzony r. 1827, były nauczyciel w gimnazyum 
ostrowsk óm, dr Ferdynand Teichmfiiler, ewanielik, urodzony w roku 
1835 w Branświckióm, były nauczyciel w wyższej szkole miejskiej 
w Kluczborku w Górnym Szląsku, dr Władysław Kozłowski, karolik, 
urodzony 1833, były nauczyciel pomocniczy szkoły realnej poznańskiej 
i Fryderyk Panków ewanielik urodzony w Toruniu 1833 r., były nau-. 
czyciel domowy. Naukę religii katolickiej udziela proboszcz przy ko
ściele ś. Trójcy ks. Oiyński, religii ewanielickiój pomocniczy kazno
dzieja rektor Fliess, naukę religii starozakonnśj p. Stenzel, przełożony 
szkoły żydowskiej, naukę śpiewów nauczyciel przy tutejszej szkole 
ewanielickiój kantor Kopitsch, naukę kaligrafii i rysunków nauczyciel 
przy tutejszej katolickiej szkole świętojańskiej Krzyminiewski. Do d. 
14 października 1863 r. przyjęto 191 uczniów, która to liczba w ciągu 
pierwszego półrocza powiększyła się do 20 i. Z tych było miejscowych 
108, zamiejscowyoh 96, katolików 201, ewanielików 50 i żydów 51. 
Dnia 15 października wprowadzono dyrygenta i nanczycieli 
w urzędowanie i otworzono zakład w obecności naczelnego 
prezesa pana Horna, prezesa rej' ncyi bydgoskiej pana Schleiai- 
tza, radzcy konsystoryalnego i szkólnego p. dra Mehringa i tajnego 
radzcy rejencyjnego i szkólnego p. Rongiego. Dnia 16 października 
z rana o godzinie 8 rozpoczęła się nauka w czterech klasach. Ponie
waż większa część uczniów już w innych zakładach przebyła pół roku 
w tej klasie do której przyjętą została i ponieważ koniec roku szkól
nego przełożono na Wielkanoc, przeto na Wielkanoc 1864 r. udzie
lano promocje do klas wyższych. Z powodu zachorowania dra Ła- 
wlckiego zaraz na samym początku otworzenia zakładu objął za po
zwoleniem władzy wyższej wszystkie lekcje chorego nauczyciel wyższy 
zamkniętego na ówczas trzemeszeńskiego gimnazyum p. M. Kłossow- 
ski. Na Wielkanoc 1864 r. urządzono klasę II; z tego powodu utwo
rzono dwie nowe posady z pensyą roczną po 500 tal. Posady te 
otrzymali Rudolf Hennig, ewanielik, urodzony 1834 r. w Margoninie, 
i dr Józef Raatz, który jednakże umarł na chorobę piersiową przed 
rozpoczęciem nowego roku szkólnego i objęciem otrzymanej posady. 
Na jego miejsce obrano dra Klemensa Volmera, katolika, urodzonego 
1839 r. w Oelde w Monasterskićm. Pierwsze półrocze istnienia swego

zakończył zakład popisem publicznym wszystkich klas, odbytym dnia 
21 marca. Z wiadomości o szkole z roku 18M/,„ 'wyjmujemy następu
jące szczegóły. Dnia 14 września 1864 r. dotychczasowa wyższa szkoła 
chłopców w Gnieźnie reskryptem ministeryalnym uznaną została za 
zupełne progimnazum. W dniach 31 maja 1 i 2 czerwca odbył radź a 
konsystoryalny i szkólny dr Mehring ścisłą rewizyą zakładu. Dnia 7 
czerwca odbyła szkoła wspólną przechadzkę do miejskiego boru % 
mili odległego. Przy rozpoczęciu roku szkólnege było uczniów 257, 
z nich nowo przyjętych 67, w półroczu zimowćm było 259 pomiędzy 
nimi 129 miejscowych a 130 zamiejscowych. Z tych było 133 katoli
ków, 65 ewanielików i 61 żydów. W skład grona nauczycieli wchodzi 
11 członków tj. dyrygent zakładu dr Methner, ordynaryusz klasy II, 
dr Ławicki ordynaryusz klasy HI, dr Teichmüller ordynaryusz klasy IV* 
dr Kozłowski, Hennig, ordynaryusz klasy VI, dr Volmer, Pankow, o/ 
dynaryusz klasy V, ks. Oiyński nauczyciel religii katolickiój i języka 
hebrajskiego, Fliess nauczyciel religii ewanielickiój, Krzyminiewski, 
nauczyciel rysunków i kaligrafii i Kopitsch nauczycie! śpiewów. Nauka 
języków polskiego i niemieckiego udzielaną była uezniom polskim 
i niemieckim klas V i VI osobno. Naukę religii wykładano wspólnie 
dla klas HI i IV i tak samo dla klas V i VI. O języku wykładowym 
nie ma w programie żadnej wzmianki. Zkądinąd nam wiadomo, że 
jest nim we wszystkich klasach bez wyjątku język niemiecki. Nowy 
rok szkólny rozpoczyna się w czwartek dnia 27 kwietnia o godzinie 8

Przy dzisiejszert rozpoczętćm ciągnieniu 4 klasy 131 król, lo- 
teryi klasowój padła 1 główna wygran 40,000 tal. na nr 85.894.

2 główne wygrane po 10,000 tal. na nr 16,955 i 88,782.
2 wygrane po 5000 tal. na nr 52,622 i 56,298.
2 wygrane po 2000 tal. na nr 851 i 56,006.
37 wygrane po 1000 tal. na nr 280, 4737 8763 13,216 13,314

20,162 22 974 24,662 27,156 31.S76 36,086 37,930 39,'36 41,136 41 403
44,566 49,156 52,654 61,276 64,024 71,897 72,209 73,382 74,744 75,196
77.354 79,807 79,839 81,957 85,019 86,146 86,686 88,561- 89,296 91391
92,304 i 94,630. ’

51 wygranych po 500 tal. na nr 652 1846 1868 1894 3126 6376 
6727 7195 11,613 13,918 14,764 15,438 16,204 20,073 22,124 2?,238
24.086 24,727 26,971 28,925 30,479 39,807 43,269 43397 47652 48 353
49.355 50,253 53,330 54,517 55,465 59,677 61,162 61,300 64.295 6S679
69,272 69,966 72,101 72,449 73,646 75,600 76,517 77,531 80,530 81444
82,089 82,199 87,362 90,923 i 92,729.

71 wygranych po 200 tal. na nr 1859 3440 3585 5707 6918 
7015 7238 7272 7738 14,047 14,773 15,869 17,861 18,294 20956 2 ¿890 
23,386 23,599 £5,569 26,198 27,748 28,895 29,041 30,827 31,405 31755
34,210 35,204 37,000 37,251 38,302 38,594 38,721 39,004 40 588 41128
41,970 42,305 42,974 43,032 43,903 4-,179 46,298 48,086 49,299 .'0262
52,985 55,449 58,504 61,766 64,670 66,340 68,266 68,472 69,495 69696
73,716 75,338 75,807 76,807 76,963 82.693 82,738 84,292 84,850 85699
86,751 87,020 87,522 89,111 90,520 i 93,441.

Berlin, 24 kwietnia 1865.
Król, generalna dyrekeya lotoryi.

Przybyli do Poznania dnia 25 kwietnia.
BAZAR. Właśc. dóbr hr. Skórzewska z Małych Jeziór, Sczaniecka 

z Pakosławia, Laskowska z Smogulca, Radońska z Bleganowa, pani 
Bronisz z Oioczna, Zakrzewski z Osieka, Łącki z Konina, Szół- 
drzyński z Lubasza, Skórzewski z Żerkowa, Moszcseński z Stempu- 
chowa, Daleszyński z Domosławek, Karśnicki z Mchów, Gniazdow
ski z Biskupic, pani Grochowska z Miłosławia, dzierż. Rościszewski 
z Kr. Polskiego.

HOTEL DU NORD. Właśc. dóbr hr. Żółtowski z Niechanowa, hr. 
Bniński z Czmachowa, Połczyński z Zakrzewa, Zakrzewski z Żabnaj 
Jackowski z Palczyna, Węsierski z Modliszewka, pani Zabłocka 
z Tanowa, Bielicka z Gozdacina.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Hulewicz z fam. z Młodiiejewic, Ba
ranowski z Gwiazdowa, Radoński z Krześlic, Mittelstadt z familią 
z Nieprnszewa, Zaleski z Borzejewic, obyw. Tomicki z Wysoki, gu
werner Glausen z Cbomiąży.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Raczyński z Ostrowa 
kup. Hepner ze Śremu, Meyer i Breslauer z Berlina, Haupt z Li
pska, Brettschneider z Hamburga.

iadomoseł Ii audi owe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dnia 25 kwietnia
Żyto: cicho, na kwieć, kw-maj i maj-cz. 33, czer.-lip. 33% 

lip.-sierp. 34%, sier.-wrz. 35% tal. pł. Oko wita; dobrze, wypow. 
8000 kwart, na kw. 12’/,, maj 12%, czerw. 13%, lip. 13*/,, sierp. 
13%, wrzes. 14 tal. płac.

Berlin, 24 kwietnia. Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—61 
plac, wedle jakości. Żyto: 82—84 funt, w miejscu 37*/,—%, na 
odstawę wios. 377„ maj-czerw. 37'/,, czerw-lip. 387,, lip.-sierp. 
3?%—39, wrz.-paź. 40%—% tal. pł. Jęczmień: 1750 funt. 29—

. .. . . goto
wania 43—5a tal. płac. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki 
12%, żąd, na kw. i kw.-maj 12’/,,—’/,, maj-czerw. 12%—%, 
czer-lip. 12’/,—% pł., lip-sier. 12”/„ żąd., wrześ-paźdz. 13’/,— '/,, 
tal. pł. Olej lniany: w miejscu 12% tal. pł. Okowita: 8000% 
Trall. w mieiscu bez beczki 13%, na kw.-maj i maj-cz 13”/M1 czer- 
lip. 147,4—14, lipiec sierp. 14%—7„ sier.i-wrzes. 14%—%, wrz-paź. 
15—14’, tal. płac. Wypowiedziano: 70'0 cent, żyta po 37% tal. 
200 cent, oleju rzepiowego po 12’/, tal., 10,000 kw. okowity po 137, 
tal. i 600 cenf. owsa po 25*, tal.

Wroolaw, 24 kwietnia Na targu: piękna 
sgr.

70—73 
65-68 
64—69 
62 - 64

śred.
sgr.
68
60
60
58
53
43
34
28
58

pośled. 
•gr- 

60—63 
54 56

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
» „ nowa
„ porosła

Zyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies
Groch

54-56 
43-51 
— 41 
32-38 
26 - 27 
54-56

O/ę
44 45 
35—37 
29-30

' 60—62 „ „
Na giełdzie: Zyto: chwiejno, 2000 funt., na kwieć, i kw- 

maj 353/„ maj-czerw. 35%—%, czerw.-lip. 36%, lip-sierp. 37, wrz- 
paź. 38—% tal. pł Pszenica: wyp. 1000 cent., na kw. 47% tai. 
pł. Jęczmień: na kw. 32 tal. żąd. Owi»s: wyp. 500 cent., na kw. 
i kw.-maj 38 tal. pł. Rzep: na kwieć. 105 tal. żąd. Olej rzep.: 
mało zmiany, wypow. 400 cent., w miejscu 12’/,,, na kw. 12% żad., 
kw-maj 12%, pł., maj-czerw. 12%, czerw.-llp. 12% żąd, wrzes.-paź. 
12u/n—13, paź.-listop. 12*’/,, tal. pł. Okowita: bez zmiany, wyp. 
10.000 kwart, w miejscu 12% pł, nakwiec. i kwiec-maj 121'/,, żąd., 
maj-czer. 13 pł., czerw.-lip. 13%, lłpiec-sierp. 13%, sier-wrz. 14 tal. 
płacono. Koniczyna czerwona: bardzo pożądana i wyżój. po
ślednia 19—20, średnia- 21%- 23, wyborowa 25—26%, najpiękniej
sza 28—29 tal. pł. Koniczyna biała: słabiój, poślednia 12—14, 
średnia 15—17, wyborowa 19—20*/,, najpiękniejszay, 21—22 tal. pł.

Szozeoln, 24 kwietnia. Na giełdzie: Pszenica: znaczny 
obrot, po cenach nagle rosnących, kończy ciszćj, 85 funt żółta 
w miejscu 50 - 57, stara 62, 83—85 funt żółta na odstawę wio
senną i maj-czerw. 57—%, czerw.-lipiec 587„ lip.-sierp. 593/,_»/
wrz-paźdz. 60—% tal. pł. Żyto: znaczny obrot i ceny rosnące 2000 
funt w miejscu 36—7,, na odsL wios. 36—'/4, maj-£z6r, jg - 3/ 
czer-lip. 3S—37%, lip.-sier. 38’/, %, wrz.-paźdz. 4Q ul „£ OwieB- 
47- 50 funt, na odst. wios. 26 tal. pł Rzep sim: na wrż-paź. 95 
tal. pł. Olój rzepiowy: dobrze i wyżój, w miejscu 12% żad na 
kw.-maj 12’/,,, wrz.-paźdz 13-7, tal. pł. Okowita: wyżój, w miej
scu bez beczki i z beczką 13%„ na odstawę wiosenną 137 mai- 
czerw. 13%-’/,,, czerw.-lip. I3>7n, lip.-sier. 14%—»/«, siir-wrz. 
14% tal. pł. Siemię lniane: rygskie 12’/„ lihawskie 117. tal pł 
Olój lniany: w miejscu z beczką 12% tal. żąd. Zameldowano: 3OQ. 
węcpli pszenicy, 400 węc. żyta i 150,000 kw. okow.



V/ drfiu 23'bm 6 godzinie 4 z po
łudnia, umarła w król, zakładzie kli
nicznym w Berlinie, po ciężkich cier
pieniach droga żona moja Hlarya, z 
domu Hieronymus, o czćm krewnym, 
przyjaciołom i znajomym donosi w 
smutku pogrążony mąż.

Środa. (2115) Dr. A. Eckert.

Dnia 22 bm. zasnęła w Bogu po 
krótkich ale dolegliwy h cierpienach 
matka nasza śp. Ludwika z Pruskich 
Parczewska. Eksportacja ze Sone
towa do Goi ty czyny odbędzie się d 
25 bm. Nabożeństwo i spuszczenie 
ciała do grobu familijnego nazajutrz 
o godzicie 10 z rana, o czćm kre
wnym i przyjaciołom donoszą 

(2114) stroskane dzleol.

Od ostatniego ogłoszenia w Nr. 41 
Ohwili, z doił 21 maja 1864, — ze zbie
ranych składek przez księdzt Ludwiku 
SroezyńHhlejąo, na pogoizsły kościół 
św. Trójcy 00, Dominikanów w lirakozie 
— po uzyskatiem pozwoleniu (z okoliczno 
ści stanu oblężenia w Galicyi) od Wysokićj 
c. k. Komisyi Namiestniczćj z dnia 3 kwie
tnia 1864 do Ii. 1930 praes B) wydanćm, 
a przez c. k. dyrekcyą policyi z dnia 15 
kwietnia 1864 do L. 5310 zakomumkowa- 
nem — zebrał tenże, w dalszej krótkićj 
*. mozolnći wycieczco swojej, na zasiłek 
funduszu fabrycznego:

Z dekanatu Tymbarskiego 
i parafii Olszówka .... 46 złr. 71 cent.

Kamerdyner, bezżenny, posiadający chlu
bne atesta i r< komendacye znakomitych 
domów, poszukuje stósownego ula siebie 
miejsca. Bliższej wiadomości udzieli pan
Kowalewski, ponier w Bazar?", lub pan
Affeltowioz, kupiec 
szewo No. 83.

w Poznaniu, Cbwali- 
(21131

na sprzedaż, zaraz do rozebrania dwie 
stodoły w rcglówkę, każda o jednćj 
bojowicy, szopy tlo powozów także 
w reglówkę i elilew z bali Wszystkie 
te budynki znajdują się w zupełnie dobrym 
stanie. (2082)

Niedźwiedź ... 97 
Mszana dolna . 93
Kasina............ 32
Skrzydlna.... 46 
Limanowa ... 143 
Stopnia............190

W sprawie konkursowej tyczącćj się ma 
jątkn towarzystwa handlowego , Asch et 
Obcrski W Poznaniu“, termin celem rąz- 
trząssnia sprawy i decyzyi względem akor
du na dzień
2 maja 1865 r. przed południem o go

dzinie 11,
przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukc jn$| wyznaczony został.

Uwiadomiają się o tćm interesenci z tćm 
nadmienieniem, że wszystkie pretensje 
wierzycieli konkursowych już ustanowione, 
o ile dla takowych ani prawa pierwszeństwa 
ani p a »a hipoteki, zastawu lub innego 
wyłączającego prawa się nie domaga, uo 
udziału w decyzyi względem akordu upo
ważniają

Dłużnik wspólny ofiaruje 30 procent, z 
których 20 procent natychmiast po po
twierdzeniu akordu, 10 procent zaś za- 
gwarentowanych przez kupca Rudolfa Ko
nch w Poznaniu, w trzy miesiące po po 
twierdzonym akordzie spłacić się mają.

Poznań, 11 kwietnia 1865.

Tymbark 
Łososina . . . 
Rybie nowe . .
Szyk..............
Góra św. Jana 
Szczyrzyce . .

83
79
49
35

102
GO

iO65
Ol r lc58 do 21 maja 

1864 włyoęło .... 18,392
i zł poi. 13?4

Królewski sąd powiatowy.
wydział dla spraw cywilnych.

Komisarz konkursu.
(2127) Oaebler.

Obwieszczenie.
Królewski Sąd powiatowy 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, 13 marca 1S65.

Kupcowi C. O. Borde w Poznaniu, za
ginął podobno weksel własny, wystawiony 
pod dniem 22 października 1859 na 5 tal. 
przez sekretarza regencyjnego Ferdynanda 
Schmidta, płatny dnia 1 lipca 1864 r. na 
zlecenie p. J. Olszewskiego, który przez 
indos<acyą z dnia 17 kwietnia 1862 r. prze
szedł na własność kupca Bordego. Wzywa 
się dla tego nieznany posiadacz tego we 
kslu, aby takowy najpóźniej w terminie na 
dzień 12 ozerwoa 1865 przed południem 
o godzinie 11 przed' sędzią powiatowym 
p. Ryli w izbie instrukcynej pod No. 13 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie we
ksel za nieważny uznany zostanie. (1831)

Walne zebranie członków Towarzystwa 
pomocy naukowej imienia Karola Mar- 
cinko*skiego, w powiecie wągrowieckim, 
odbędzie się dnia 4 maja rb. w czwartek, 
o godzinie 11 przed południem w Wą
growcu, w lokalu kupca Zapałowskie- 
go, na które szanownych członków zapra- 
sz* Dyrekcyą. (211»)

Księgarnia Ł. Hlerzbaclia co tylko 
odebrała:

Ła Dynastie des La Palisse
pir

Ch. Longuet.
Cena 5 sgr.

30
6*

9o 
63 
20 
41 . 
10 
50 
81 
17 
9

79
36* „ 

62* „

Ogółem zebrał tonie 19,457 ztr. 99 cent, 
i złotych polskich 1321, 

nie licząc jeszcze w to zuacznćj ilofci ma 
teryału budowlanego, który tenże ksiądz 
Ludwik Sroczjński na odbudowanie pogo- 
rzałćj świątyni Pańskićj zebrał.

Łaskawym Dawcom, jako to: JW. ks. 
Biskupowi dyecczyi Tarnowskićj, JW. ks. 
kanonikowi dziekanowi Janowi Warpesze, 
WW. księżom proboszczom i plebanom, 
Przewielebnemu Zgromadzeniu księży Cy
stersów w Szczyrzycu, W. ekspozytorowi 
Góry św. Jana księdzu Kolorowi, Wnym 
właścicielom dóbr — szczególnićj biednemu 
Ludowi górskiemu, który w tak krytycz
nych czasach, odjąwszy sobie potrzebny 
grosz, ochoczo niósł go w ofierze Panu.

Zgromadzenie 00. Dominikanów serde
czne zasyła podziękowanie łaskawym Daw
com, a Pana nie przestanie błagać o za
płatę wieczną.

Kraków dnia 8 kwietnia 1865.
X. i*Iotr Wilhelm,

[2103]. Przeor XX. Dominikanów.

Kurs pszczeluiczy w Środzie.
Zarząd Towarzystwa Rolniczego powiatów 

wrzesińskiego, średzkiego i gnieźnieńskiego 
zmuszony odstąpić od uchwały Walnego 
Zebrania z dnia 2 marca 1865, zawiadamia 
szanownych Członków Towarzystwa, że 
w poniedziałek, dnia 15 maja r. b., roz- 
pocznie się pod przewodnictwem pana Kre- 
mera, pierwszego nauczyciela i pszczelarza 
w Środzie, kurs teoretyczno-praktycznego 
pezczelnictwa, który trwać będzie około 
trzech tygodni.

Towarzystwo Rolnicze uchwaliło dziesięć 
Etypendyów na wspomnione powiaty; ubie
gający się o takowe zgłoszą się do p. Ja- 
kób* Stanowskiego w Kijewie pod Środą. 

Ja kolt Siano wski, 
sekretarz.

Na kurs pszczelniczy wyżej wzmianko
wany przyjmuję, oprócz powyższych sty- 
pendyatów, także innych, chcącycKBię wy
kształcić w pszczelnictwie, za opłatą pięciu 
talarów, i proszę, aby interesenci najdalćj 
do 10 maja r. b. do mnie się zgłosi i.

Ą. lArciner,
pierwszy nauczyciel przy szkole

[2089]. katol. w Środzie.
Młody człowiek, który skończył gimna-

zyum i od roku jest nauczycielem domo
wym, życzy sobie od maja r. b. podobnego 
zajęcia. Bliższą wiadomość udzieli p. Ko
siński w Gnieźnie. (2035)

Młodzieniec, wolny od wojska Polak, 
wyuczywszy się gospodarstwa ¡w Nietążkn- 
wie pod Ś niglem przez 4 laty, szuka od 
powiedniego miejsca. Bliższa wiad. pod 
Nrem l' B, ul. Półwiejska. (2058)

Rządzoa gospodarczy, Polak, bez żo
ny, który od 12 lat samodzielnie większemi 
majętnościami zarządzał, obeznany z po- 
stępowem gospodarstwem, z gorzelnictwem, 
zarządem leśnym i korespondencyą w oby
dwóch krajowych językach, poszukuje od 
św, Jana miejsca. Bliższa wiadomość na 
li“-ty frankowane A. Z. poste restante w 
Wągrówcu. (2095)

Ogrodnik, żonaty, praktyczny w różnych 
gałęziach s- ćj sztuki, .Doszukuje miejsca od 
1 lipca, w Słupi pod Środą._____ (2116)

Zdatny mielcarz, kawaler, zaopatrzony 
w dobre świadectwa, może być umieszczo
nym każdego czasu w browarze domin al- 
nym w Kórniku. (2123)

Aiuknl stógnwny na handel mebli, fu
ter ltp. w Starym Rynkn 55 na I pię
trze jest od św. Michała r. b. do wyna
jęcia (2041).

Wielkie pomieszkanie na Sródee, skła
dające się z pięciu pokoi, kuchni i d e- 
wn ka jest każdego czasu tanio do wyna
jęcia. Dowiedzieć się można u pana 
Szuppiga. (2013)

Wieś Zielniki leżące na ź wirówce 
tuż pod Śr<dą, mająca 1600 mórg dobrćj 
ziemi, jest z wolnej ręki do sprzedania, 
bez pośrednictwa trzeciej osoby. (2090)

Bardzo korzystny interes.
Są zaraz do sprzedania w Królestwie 

Polakiem pod nader korzyslnemi warunka
mi dobra nad samą Wisłą położone, w 
gruntach pszennych, składające się:

a) z miasta,
b) siedmiu folwarków, z tych 3 główne 

a 4 pomocnicze,
c) z 11 wsi zarobnych.

Ogólna przestrzeń dóbr wynosi włók 579 
czyli mórg 17,3'2 miary staro polskiej, s 
tych morgów 4796 przeszło już na wła 
sność włościan stanowczo, zaco w właści
wej porze stósowne przez rząd udzielone 
zostanie wynagrodzenie, 203 morgów grun
tów miejskich, pod lasami znajduje się 
morgów 6527, resztę 2aś przestrzeni zaj 
mują grunta pszenne, na których prowa
dzone jest gospodarstwo płodozmienne 8 
połowę.

W dobrach tych znajdują się: 2 gorzel 
nie, 1 browar, 1 cegielnia i 5 młynów wo
dnych, oraz fabryka terpetyny i smoły.

Budowle na wszystkich folwarkach są 
w dobrym stanie, po największćj części 
murowane. Na folwarku głównym znajdu
je się d om wiejski murowany dwu piętro
wy o 16 pokojach, z odpowiedniemi mu- 
rowanemi budynkami dla ofieyalistów i 
zarządu dóbr, z pięknym ogrodem i ko
sztowną oranżeryą.

Tamże znajduje się dawny pałac, który 
z łatwością przerobićby można na jaki za
kład fabryczny, gdyż po temu sprzyjają 
wszelkie warunki położenia nad samą rzeką.

Przystąpić można do kupna z rsr. 150,000 
gdyż reszta szacunku pozostawioną być 
może przy gruncie, nadto na dobrach po- 
mienionych znajduje się rsr. 127,500 po
życzki Towarzystwa kredytowego ziemskie
go amortyzującej się.

Bliższe szczegóły powziąć można w 
Warszawie, W kantorze domu handlowego 
Morltz Seydel 1 Sp. pod Nrem 638, przy 
ulicy Trembackićj, osob.ście lub listownie 
franoo. (2112)

Aukcya.
W środę, dnia 26 kwietnia rb., przed 

południ-m o godzinie 11 sprzed w»ć będę 
drogą licytacyi na Garbarach Nr. 17: 

zdrowe drzewo porządkowe, rozmaite 
drzewo opałowe, cegłę, dachówkę 
1 gąsiory, piece, drzwi ltd.

Ryclilewski,
(2060) król, komisarz aukcyjny.

Wyprawy
uskutecznia jak najtanićj

fabryka bielizny i magazyn 
płócien

Roberta Schmidta,
dawniej Antoniego Schmidta« 

Poznań, (18.'8j Rynek No. 63.

II. Kiliński w Gnieźnie,
ulica Farna 9,

poleca na zbliżający się jarmak święto- 
wojcieski bogaty swój skład najnow- 
szej mnteryl nnglelakićj i fran
cuskiej , tudzież wybór gotowych 
ubiorów znęzkicii po cenach umiar
kowanych.

Gniezno, ulica Farna No. 9.
[2122] SS. StiltnaM.

Do siewu
poleca koniczynę, szwedzką, ko
niczynę piaskową, (Anthyllis vul- 
neiaria) łubin żółty, bobik koń
ski, siemię lniane ryggkle, 
angielski jęczmień rychły, 
owies tatarski czarny, (na lekkie

grunta),
Owies holsztyński,
Owies szląski, (2130)
Tatarkę sybirską,
Rzepik latowy, rydz i wszelkie inne siewy.

Handel nasion rolniozyoh
Ludwika Kunkla,

Wiki czarne i łupiny
sprzedaje do siewu tanio

J. ISlum.
[2117] ulica Szyferska No. 21.

Wyciąg mięsny
według profesora Llebiga w Monachium, 
ma znowu w zapasie 

|2121] Apteka Etanem.

Lody
po’eca cukiernia A. T. Hundta, 

(2128) ulica Berlińska i Rycerska.

Szprycowanie i pigułki
z rośliny Matice,

PP. Grimault i Sp, aptekarzy w Paryżu.
(Cena 25 sgr.)

Nowo lekarstwo przyrządzone z liści 
peruwiańskiego drzewa zwanego Matico, 
leczy szybko i radykalnie zaniedbane sła
bości blenoragii i najuporczywszo rzeżą- 
czki. Użycie tego lekarstwa nie zostawia 
po sobie nigdy niebezpiecznych następstw, 
jakiemi sa: zwężenie kanału i nabrzmienie 
kiszek. OJ chwili pojawienia się tego 
środka, najsławniejsi lekarze paryscy pp 
Cazenave, Puche i Ricsrd wszelkich innych 
lekarstw swym chorym przepisywać za
przestali. Szprycowanie z Matico używa 
się w początkach słabości, a zaś pigułki 
w wypadkach chronicznych i zadawnionych, 
którym ani Bahsmem Kopaiwy, ani Ku- 
bebą, ani saletrzanem srebra, siarczanem 
cynku lub siarczanem miedzi zapobiedz nie 
było można.

Kapsułki vaginales
z rośliny Matico,

(Cena 22% sgr.)
dla kobiet.

Nabyć ich można we wszystkich apleksch 
poznańskich. (1766)
Grimault i Sp., w Paryżu.

świeże, jako też migdały W łupi 
kach, rozpuki na gałązkaeu 
daktyle i ligi, w dobrych gatunkifr 
poleca po cenach umiarkowanych

SC Sobeski,
Plac Wilhelmowski Ne. 3 

Hotel du Nord. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznił1 

się z jaknaj większą punktualnością i wjj 
nąjkrótszym czasie. |212*"*------------ ------ jbydlinki harTłuste

burgskie, wędzonego łosos 
wezerskiego i węgoif
SpilkOWâüftgO poleca jakiiajtanl*

. Ciekmdeg, «<
ul. Berlińska 13, naprz. dyr pyliryi, ,aS

pów na sprzedaż.

Dom niuin Gołembowo 
Obornikami ma dnieśt ci 
Wo. 800 młody cli, z 
słyeh I zdrowych xlt ¡

(2l>8 
jdi 

lp°;Sprzedaż owiec. ,pu
500 owieo zdatnych do chowu, poiiL 

dzy temi 350 maciorek i 150 oytón 
są do sprzedania w Samostrzeln pod Jtu 
kłem w powiecie wyizyskim. Odbiór liS 
strzyży. (ęu jo
_ Dominiłun Samostrzel. aja

Dom. Rudki pod Szamotułami "nuJ i 
sprzedaż 1-łO skopów tuczonych „i 
40 sztuk brakowych maeit
)uż strzyżonych, które mogą zaraz l: 
odebrane. , (2K) li

#t

Dominium Bardo pod Wrześnią 
100 macior i 100 skopów 2T'
tuych do chowu na sprzedaż. Z-.raz 1 
strzyży mogą być odebrane. (2101

250 tłustych skopów
sprzedawać będzie niźćj podpisane IB 
minium dnia

2 maja, od godz. 3 po połudnln, 
na folwarku Dąbki pod Osiekiem (uaill 
leją wschodnią w powiecie wyrzyskim) dr< 
licytacyi za gotową zaraz zapłatą. V 
runki sprzedaży ogłoszone będą w ter 
nie licytacyjnym. (21.

Dominium Samostrzel.

Teatr miejski w Poznaniu.
W środę 26 kwietnia. Piąto wy; 

pienie gościnne pani M. Niemanti-S 
bach, król, hanowerskiej nadw. aktor 
Na żądanie po drugi raz: Prinzessin III 
pensier Dramat w 5 aktach przez A, 
Brach vogla.

•S. Stelle e, dyrektor,

Teatr w Gnieźnie.
Dnia 30 kwietnia w niedzielę 186.
W rocznicę 25 letnią mego zawodu iw- w 
uczycielskiego dany będzie na żądanie

Popis tańców
w ubiorach, narodowych u

przez
Dzleoinnyob amatorów,

z którego część dochodu na korzył! 
Ochronki katolickiej.

-lift

24 kwietnia rozpoczynam mój kurs 
tańca. Kornel Szczepański 
(1877) baletnik. iy

Teatr amatorski polski^
w Śremie, juao 

dany będzie na cele do-bkal 
broczynne w niedzielę, dniaU 
30 kwietnia. {179O1

-i

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 24 kwietnia.

łądano płac.

Papiery pruskie, j % |‘tf»no| pi*«-
Pożycz, dobrow..
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856..........
— prem, 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marchijs.........

Listy zast. March. 
— Pras Wach....

Êy’

3'/Á

102%

129%

106
99

102%
102%

— Pomor..

— W.Ks.Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie....
— gwar. B..,..
— Prus Zach.

*1.
4
3%
ś
4
3%

3*/j
3%3'Z

91'V 
90%¡ 
87%:

94%'
86%
98%

96
91%

— Poż. naród
Austr. Obi. 250 fi.. 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— ® — •• 

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.......
Lujdory..................
Złota, funt cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku..........

— płat, w Lipsku
Austr. bank..........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

711
83 '
73%
f-83;
90%;
73%'
P3
75
90

113%'
111%:
464%
29%
99’,n'

99%
13%

Dolno-Szl.-March 
Dolno-Szl. kol.pob. 
Póln. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.......
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn.......

4
4
4

R
3%

— rent March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie__
— Saskie.............
— Szląskie..........

Papiery za granicz.

98%

85%
94%
98%:
98%|
S6%<

99%
99%
99

Austr. metali 67

Akcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw....
Beri in-Anhalt........
Berlin-Hamb..........
Beri. -Paczd.-Magd. 
Berl.-Szczecin....
Wrocł.-Freib......

najnow...
; Brzeg-Niskie.......
Koźlo-Bogumin.. 

pierwot....

5
4
4
4
4
4
4
4

144

97
192%

221
¡35
144

H
89
62
89

Akcyebank.ilredyt
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito..........
Królew. dito..........
Lipsk. Stów. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. lab. kol. żel. 
Minerwy Szląskićj.
Concordia..............
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.plerw. 
Berl.-Anhalt.......

Berl.-Hamb.......

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%

130%

115

102%

101%

97% Berl. Hamb. II. Em. 
86% Berl.-Pocz.-Mag. A.
79 -I — Litt. B..........

173 j — Litt. C..........
15 18 Berl.-Szczecin.. 
81%' — II. Em....
98 Koilo-Bognmin.

1 — III. Em... 
Dolno- Szl.-March... 

konwen.
— III. ser.. 
- IV. ser.. 

103% Görn.-Szl. Litt. A.
Litt. B.....
Lit. C..... /
Lit. D......
Lit. E......
Lit. F...... .

101*/, Starogr.-Pozn__
II. Em.....

112

101%
99%
09%
85%

146
111

4
4
4
4
4%
4
4
4%
4
4
4
-V.

3'/.
4
4
3%
1%
4
4%

96%
97
95%

85%

Pozn. lis. zast. nowe,
;; — nowe.............
¡: — Listy Rent... 
¡¡Szląskie list. Zast. 

listy zast. A.
nowe.........
Lit. B........
Lit. C........
Listy Rent.... 
Oblig. prow.. 

¡Polskie Listy Zast. 
101— nowćj Emis... 

96 i! — Obi. skarb.... 
— ¡ obi. cząstk. A 500 zł. 
95% Austr. ‘ pożycz, nar.

93%
91'

/9^’i
97% 
97% 
95

95%'
84%'

101%

100%
KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU, 

dnia 24 kwietnia.

91%

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

— 71 75

- 75

— (KURS STOW. KUP. W POZNAnéci'

100%
100% dnia 25 kwietnia.

99»,

75%,

_ )

101% 
i 99/=

Papiery 1 pieniądze.
116 Dukaty...................
33% Frydrychsdory........
- i Lujdory...................
— ¡Polskie bil. bank...

' Aust. banknoty......
Nowa Waluta Aust.
Wrocł. obi. miejsk.
Poznań, list. zast.

99

_ 96
— —
— —
— - —
— —
— —

4 —
3% —

110%

93%

Minerwy akcye.......
Szląski bank 

— tow. assek. og.

Akcye Szląsk. kol tel
Freiburg..................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
Lit. B..........

— obi. z pr. pierw.
............... Lit. D.
- ........... Lit E.

Opól. Tarn.............
[Koźlo-Bogumin.......

— obi. z pr. pierw.

4
4
4
4%
3%
4%
4
3%
3%

144%

96%

4%

7!
35%

Pozn. List. Zast....
— nowe..............
— nowe..............

Pozn. list. Rent....
— akc. bank. prow.

— obi. prow.......
— obligacye pow
— obi. mel. Obry
— obligi pow.....

— obi. miej. II. Em 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb..
— dóbr. poży...
— poż. skarb......

»73% 
151 I 
95%

62’/b

— poż. z prem....
Sz. list. Zast..........
Zach Prusk..........
Polskie..,,.,,,,,,,,,... 
Górno-szl. akc. k. ż 

obl.zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty..

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
— I Zagraniczne bank.

4
3%
4
4
5
5
5
4% 
4 • 
3%
4
1%
4%
5
3%
3%
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